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Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
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CZWARTEK 19 MARCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Złp, 12. 
miesięczne złp. 5. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Dzii Bochdan. 
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Na widowisku niedzielnóm 
wszystkie mieysca były zajęte, parter aż do 
natłoka napelniony; grana była opera Niema 
z Portici. — Publiczność nayżywszemi okla- 
skami uwieńczyła usiłowania przedsiębiorcy 
i wszystkich artystów, zacząwszy od uwer- 
tury, wybornie odegranćy przez orkiestrę. —- 
_ Między innemi szczególniey podobał się akt 
pierwszy, równie dla okazałości ubiorów jak 
dobrze wykonanych śpiewów i tańców przez 
familią PP. Koblerów i Bernacdellich, osta- 
tni raz w tym dniu występujących na scenie 
tuteyszey. lekoracya w akcie trzecim wy- 
stawiająca plac targowy z jatkami rybackie- 
mi, pęzla P. Kozakiewicza, oklaskami za- 
szczyconą zostala. 
Wóczoray na dochód Towarzystwa Dobro- 
czynności graną była komedya Jotwijalskt. 
W przyszią sobotę na benefis ulubioney 
artystki Pani Szymkaiłowćy, dana będzie dra- 
ma romantyczna z francuskiego P, Lambi- 
gnon, przez Jana Kamińskiego przełożona, w 


4 aktach, pod napisem: Gustaw wychowaniec 
lasów Delekarlii., — Talent 


Szymkaiłowey na scenie n 


KRAKÓW. 


a i zaslugi Pani 
A ; aszćey są tego ro- 
dzaju, że Pabliczność sama za niemi prze- 
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mawia; — wybór sztuki na jey benefis nigdy 
jeszcze nie eawiódł powszechnego oczekiwa- 
nia, lubo szumnemi afiszami zapowiedziany 
niebywa;— bo ona zawsze wybiera takie, któ- 
re do serca przemawiają. — Zbyteczną prze- 
to byloby rzeczą, benefis Pani Szymkailowey 
polecać względom Publiczności. 


2; 
Część Urzedowa. 
Nro. 878. 

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARRU 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości, że z 
mocy uchwały Senatu Rządzącego w dniu 6. 
b. m. i r. Ńr..1423 zapadłey, odbędzie się 
w dniu 31 b. m. ir, o godzinie 10 z rana 
w Biórze Wydziału Dochodów Publicznych 
i Skarbu publiczna licytacya na wypuszcze- 
nie w Żch letnią od d. 1 czerwca r. b. zas 
czynajacą się, dzierżawę folwarku w Jawo- 
rznie zpobudynkami gospodarskieni jakie o- 
pisem inwentarycznym oddane będą, z grun- 
tami które dotąd przez kominiśsyą włościań- 
ską urządzone nie zostaly, tudzież propina- 


cyą we wsiach Jaworzno, Byczyna, Jeleń, 


Dlugoszyn, Szczakowa, Niedzieliska i na Wys “ 


sokiem Brzegu, jako też z przewozem na 
rzece Przemszy, do którego statki potrzebne 
dzierżawca własnym kosztem sprawi, oraz z 
rybołowstwem przy brzegach rzeki Przemszy, 
do skarbu należących. Cena do pierwszego 
wywołania złp. 12,500 naznacza się, chęć li- 
cytowania mający, złożą na vadiuru l/1v po- 
mienioney kwoty. O innych warunkach w 
Biórze Wydziału każdego czasu wiadomość 
powziąść można. 
Kraków 12 Marca 1835 r. 
Senator Prezydujący 
X. BYSTRZONOWSKI, 


(ir.) Nowakowski Sekr. Wydz. 


Ceny bydła z largu d. 13 Marca 1635 r. 
Wół ważący inięsa czystego funtów 400 
kosztuje złp. 117; funt: 350 złp. 102: Krowa 


średnia tlusta ważąca mięsa czystego funtów _ 


300 kosztuje zip. 86; huda ważąca funtów 
150 kosztuje 43; Cielę ważące mięsa czyste- 
go funtów 39 kosztuje złp. 12 gr. 15; Wieprz 
średni tłusty złp. 121; chudy złp. 40. 
Przekonali się o powyższych cenach by- 
dła i oryginał jak zwykle podpisali. 
Peszke, Kasprzycki Z. W.G. VII. W. G, 
Golembiowski K. T. 


Część Polityczna. 
TREŚĆ NAYNOWSZYCH WYPADKÓW TEGOCZE= 
SNYCH. 

Dzienniki oppozycyjne angielskie utrzy- 
mują; iż xiąże Wellington sam chce ustąpić 
z ministerstwa, do którego ma wniyść Pan 
Stanley, — a ministrem spraw zagranicznych 
ma zostać P. Abercromby. Lecz to wszy- 
stko dotąd opiera się na domysłach. — Na 
gieldzie paryskiey papiery Znacznie poszły 
w górę, co szczególniey przypisują pewności, 
niewątpliwego już utrzymania się minister- 
stwa Peela przy stćrze rządu angielskiego, 
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— Nowy poseł turecki przeznaczony do An- 
glii, znayduje się już w Paryżu, — Flotta tu- 
lońska odebrała rozkaz znaydowania się w 
pogotowiu do wypłynienia na morze. — Mia 
na oczekuje tylko jeszcze na nowe posiłki 
dla uderzenia stanowczo na karlistów, (9) — 
Znmalacarreguy miał zdobyć 24 lutego Los- 
Arcos i zabrać 258 jeńców. 


BERLIN 12 Marca po południu o godzi- 
nie 4. Podług wiadomości z Paryża, nade» 
szłych do Strażburga przez telegruf, nowe 
ministerium fruncuskie już utworzone zosta- 
ło, i składa się z następujących czlonków: 


Marszałek Soult pierwszy minister; 
Hrabia Mole minister spraw zagranicznych; 


Baron de Barante minister spraw wewnę- 
trznych; 


Pan Karol Dupin minister handlu; 
Pan Calmon minister skarbu; 


Pan Pelet (2 departamentu Lozery) mini- 
ster oświćcenia. 

Tym sposobem minister sprawiedliwości 
Pan Persil, i minister morski admirał Du- 
perrć, zostają na swoich mieyscach. 


Dnia 7 marca, rozeszła się w Miinich wiae 
domość, Że granice z Szwaycaryą, ze stro- 
ny Austryi, Bawaryij Wirtembergu mają bydź 
zamknięte. — Radykaliści w kantonie Bern 
zaczynają upadać.— Dziennik angielski Słan- 
dard donosi, że flottilla rossyjska z czterech 
okrętów linijowych złożona wypłynęła na Ar- 
chipelag, i że admiralicya wyspy Malty mia- 
ła o tym wypdku przysłać wiadomość do Lon- 
dynu. — Monitor francuski z dnia 9 marca 
niezawiera jeszcze postanowienia królewskie. 
go t.s. mianowania nowych ministrów , (po- 
wyżey wyrażonych.) Postanowienie to, dla 
pewnych przyczyn ma dopiero dnia 10 bydź 
ogłoszone. — Los Arcos szturmem zdobyte 
zostało przez Zumalęcarreguy , który wzięte- 
go do niewoli brygadyera miał kazać natych= 
miast rozstrzelać!,.-— Osada Elizondy zro- 
biła dwie niepomyślne wycieczki w dniach 
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26 i 27 lutego, w których napowrót do wa- 
rowni odpędzoną została. — W Kadyxie od- 
kryto znowu spisek karlistów i wiele zna- 
komitych osób uwięziono. (G. P S$.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


WIEDEN 2 Marca. Czytamy w Dostrze- 
gaczu Austryjachim: »Ministeryalny dziennik 
angielski S/audardł, z powodu spora zacho- 
dzącego z dziennikiem Times, o politykę ga- 
binetu angielskiego, umieścił artykul, w któ- 
rym między innemi powiedziano: — »Jeżeli 
tylko dobrze poznaliśmy politykę Sir Rober- 
ta Peel, jest ona w każdym względzie zu- 
pełnie odmienna od polityki S. przymierza. 
Podstawą i główną zasadą przymierza świę- 
tego jest, połączenie się na korzyść inter- 
wencji; podstawą polityki Pana Peel, bez- 
względna niezawisłość i nayzupelnieysza ne- 
utralność dla interesów samoistnych krajów.» 
— ŻZadziwiającem jest to zjawiskiem, Że 
Słandard używa tych samych wyrazów i 
wyobrażeń, za pomocą których zwyczayna 
taktyka rewolucyjnych dzienników od lat ty- 
lu, w dziedzinie publicznego sposobu myśle- 
nia, tak wielkie zrządzała zamieszanie, kie- 
dy wlaśnie czasby już bylo zdjąć maskę z 
tego mamidła. Będący pod okiem wszystkich 
a znany pod nazwiskiem przymierza święte- 
go akt z dnia 14 (26 września) 1815 roku, 
podpisany w Paryżu przez NN. cesarzów 
Rossyjskiego i Austryjackiego oraz przez 
króla Pruskiego, (do którego to aktu aby 
przystąpiły, wezwano i inne chrześciańskie 
mocarstwa), oświadcza uroczyściei wyraźnie: 
»jako jedynym jego celem jest, okazać w 
obliczu świata całego, niezachwiane postano- 
wienie tych monarchów, iż tak we względzie 
adininistracyi wewnętrzney powierzonych im 
krajów, jak we względzie stosunków poli- 
tycznych zwszystkiemi innemi rządami, będą 
mieć za jedynego przewodnika, przykazania 
wiary chrześciańskity, przykazania milości, 
sprawiedliwościi pokoju, które niekonięcznie 
na samym zastósowaniu do Życia prywatne- 


go ograniczać się, ale i owszem bezpośre= 
dnio wpływ swóy na wolę monarchów wy- 
wierać i wszelkie ich postępki kierować po- 
winny, jako jedyny sposób, ntrwalający za- 
miary ludzkie i zaradzający ich niedoskona- 
łościom.» — W duchu odpowiednim, są też, 
jako blizey osnowę przytoczonego ustępu 
wyjaśniające, ułożone następne trzy artyku= 
ły tego czysto-religiynego związku, przymie- 
rzem swięlćm nazwanego. Jeżeliby przez o= 
we skojarzenie chciano rozumieć pizyjazne 
i ścisle stosunki dworów Petersburgskiego, 
Wiedeńskiego i Berlińskiego; prawdą jest z 
jedney strony, że takowe istnieją, ule natomiast 
falszywem zupelnie, jak sama istota rzeczy 
wskazuje twierdzenie, jakoby polityka tych 
dworów na interwencyą skierowana była. — 
To, co S/andard politycznym systematem 
Pana Peel nazywa, to jest: bezwzględna nie- 
zawisłość i zupelna neutralność w interes- 
sach krajów samoistnych, jest także zasadni- 
czym pomysłem wspólney polityki Rossji, 
Austryi i Prus. Gdy przeto nie można nae 
wet przypuszczać propagandyzmu Š. przymie- 
rza, zaczćm i odkazywanie się przeciwko ta» 
kowemu ze strony gabinetu angielskiego, jest 
niepotrzebnóm, ani podobnem.» 


HaunuRG 27 Lulego. Podług wiadomo- 
ści które tu odebrano » Berlina pod datą 
22 b. m., mówiono w tamteyszey stolicy. co 
jednak potrzebuje potwierdzenia, Że krole- 
wicz następca tronu, otrzyma większą dzia- 
łalność w sprawach publicznych, od dotych- 
czasowóy. Spodziewano się także zmiany 
ministrów; wielce zasłużony minister baron 
Stein von Altenstein, zamierzał usunąć się 
od obowiązków publicznych, by w spokoyno- 
ści resztę życia przepędzić; Pan Ancillon ob- 
jąłby w takim razie jego mieysce jako mi- 
nister wychowania publicznego i spraw du- 
chownych; hrabia von Alvensleben, otrzymał- 
by po P. Ancillon, wydzial interessów za- 
granicznych; barona Brenn przeznaczają na 
głównego prezydenta Pomeranii, a osieroco- 
ne tym sposobem urzędy ministra spraw we- 
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wnętrznych i skarbu, przeszłyby, pierwszy 
pod zarząd Pana v. Nagler, drugi pod za- 
rząd hr. Arnim-Boitzenburg, dotychczasowo- 
go prezydenta wAkwisgranie. Na posła przy 
seymie związku niemieckiego, w mieysce P. 
Nagler, przeznaczają dotychczasowego mini- 
stra sprawiedliwości Pana Muchler. 


ZuRrca 25 Lutego. Rada rządząca wy- 
dała następujące postanowienie: »Rada rzą- 
dząca ze względu na uchwałę wielkiéy rady 
z dnia 27 czerwca 1834 roku, dotyczącą po- 
zwolenia przytułku dla wychodniów politycz: 
nych, jak niemniey ze względu na wieści i 
doniesienia, że w kantonie naszym, ludzie 
zagraniczni odbywają zgromadzenia i towa- 
rzystwa przeciwne publicznemu porządkowi 
i bespieczeństwu, a nadto, mogące zsgrażać 
spokoyności krajów obcych; stanowi co nas 
stępuje: 1) Wszyscy cudzoziemcy, zawięzu: 
jący w kantonie naszym towarzystwa poli- 
tyczne, lub do nich przystępujący, mają bydź 
bezzwłocznie z kraju oddaleni. Tacy, któ- 
rzyby mieli udział w naradach, lub przyczy: 
niali się do gwaltownego zawichrzenia spoe 
koyności w krajach pogranicznych, mają bydź 
aresztowani i oddani śledztwu oraz zawyro- 
kowaniu sądów właściwych. 2) Poleca się 
wszystkim zarządcom , ażeby w obwodach 
swoich, mieli baczne oko na bawiących tam- 
Że cudzoziemców, aby o zachodzących zmia- 
nach w ich liczbie, władze policyjne zawia- 
domiali, tymże żadnych zgromadzeń nie do- 
zwalali, a utworzone rozwiązywali. 3) Wy- 
komanie ninieyszey uchwały, poleca się ra- 
dzie policyjney. Działo się w Zurychu, d. 
21 lutego 1835 r. 


MADRYT 17 Lutego. Kopalnie żywe- 
go srebra w Almada, wypuszczono w dzier- 
żawę Rotszyldom z Paryza i Londynu, w 
kompanii z domem handlowym Inigo i Es- 
peleta. Wydzierżawienie odbyło się przez 
licytacyę publiczną. Stosunek dawney opłaty 
dzierzawnóy do teraznieyszey jest jak 30 do 
571; to podwyższenie pochodzi z tąd, Że 


dzierżawcy nie są obowiązani do żadnych u= 
bocznych opłat; dzisiay wszystko wpływa do 
skarbu publicznego, 

Wykaz instytutów zakonnych w całym 
kraju, jest następniący: Reguły ś. Benedyk- 
ta, liczy Hiszpania 85 klasztorów męskich, 
6 żeńskich , wszystkie bardzo bogate; regu- 
ły ś. Bernarda, 130, tak męzkich jak żeń- 
skich; kartuzów, 16, wszystkie bardzo bo- 
gate; reguły ś. Hieronima, 67; ś. Bazylego 
17 klasztorów. Synowie i córki % Domini- 
ka, zamieszkują w Kastylii, Arragonii i An- 
daluzyi, 351 konwentów; Franciszkanie i Fran- 
ciszkanki, utrzymujący się z jalinużny, ma- 
ją 750 klasztorów; Franciszkanie nieobser- 
wanci, zwani Torceros regulares, mają w 
Andaluzyi 15, w królestwie Leon 7 klaszto= 
rów, nie licząc innych pobożnych instytutów. 
Z tych wszakże, należą do rzędu bogatych 
tylko Benedyktyni, Bernardyni, Kartuzy i 
Hieronimici. 

SZTOKOLM 24 Lutego. Król Jmć', za- 
padł znowu na zdrowiu. Ta recydywa wzbu- 
dza obawę. 


Doniesienie 
Ktoby miał do sprzedania, lub do wyna- 
jęcia od $. Jana Dworek z ogródkiem, na 
przedmieściu, niech się zgłosi do kantoru 
Gazety Krakowskiey. 
EE... <<. E N 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA 


Dnia 18 — 19 Marca. 
Heimann Heinrich z Pruss. — Malachow: 
ski Ludwik hrabia z Galicyi.— Kmety Igna- 


cy z Węgier. — Pezyna Mateusz z Wẹ- 
gier. — Iwan Andrzey z Węgier, 


WYJECHALI Y KRAKOWA. 


Stahl August do Pruss.— Babel Ernest 
do Pruss. 
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